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W kręgu w ie lk ich  humanistów. K ultura  an tyczna  w  U niw ersy tec ie  
W arszaw sk im  po 1 w o jn ie  św ia to w e j  (pod red. I. B i e ż u ń s k i e  j-M  a- 
ł o w  i s t), PWN, W arszawa 1991, s. 211, ilustr.

R ecenzowana publikacja w  postaci szkiców  biograficznych pow stała niejako 
na m arginesie, a raczej jako zapow iedź i w stęp  do inspirow anych przez Radę 
K ultury A ntycznej U niw ersytetu  W arszawskiego prac pośw ięconych badaniom  
nad dziejam i i kulturą antyczną w  te j uczelni. Stanow i ona zbiór artykułów
0 czternastu profesorach celujących w  różnych dyscyplinach w iedzy o starożytności. 
Są m ianow icie w  tym  gronie h istorycy prawa rzym skiego — i szerzej antycznego  
(T К o s с h e m b  a h r-Ł  y  s к o w  s к i, R. T a u b e n s c h l a g ) :  filo logow ie klasyczni 
(w  kolejności szkiców: T. S. Z i e l i ń s k i ,  G. P r z y c h o c k i ,  A.  K r o k i e w i c z ,  
A. T u r y n ,  Wł .  S t r z e l e c k i ,  K.  K u m a n i e c k i ) :  papirolog J. M a n t e u f f e l :  
historycy starożytności (T. W a ł e k-C  z e r n e с к i, Z. Ż m i g г у  d e r-K o η ο η к а): 
archeolodzy ГК. M i c h a ł o w s k i .  Κ.  M a j e w s k i ) :  rejestr zam vka filozof 
(Wł. T a t a r k i e w i c z ) .  A utoram i biograficznych esejów  sa przew ażnie uczniow ie  
w ym ienionych profesorów  —  i to najczęściej najbliżsi, co sprawia, że na kanw ie  
w spom nień z blisk ich  kontaktów  m iędzyludzkich w ie lcy  badacze z kart nauko­
w ych  dysertacji stają sie żyw ym i ludźm i, w śród w ielu  innych uczonych w spół­
tw órcam i sw ej A lm a M ater, której pars maana fuerunt.  Ich działalność naukowa
1 organizacyjna na polskim  U niw ersytecie W arszaw skim  obejm uje okres od jego 
odnow ienia w  1915 r. do la t osiem dziesiątych naszego stulecia. W każdvm  ze szki­
ców  przedstawiono głów n e nurty badaw cze i dorobek naukow y w arszaw skich  
profesorów, zaw sze na tle  rów noległych osiągnięć danej dyscypliny w  skali 
ogólnej.

U m iejętne połączenie form y eseju z elem entam i naukow ej biografii dało 
V/ rezultacie oryginalną, zajm ującą publikacje. Pogratulow ać trzeba redakcji nau­
kow ej tak iej koncepcji i jej udanej realizacji. D ane b iograficzne urozm aicone są 
także anegdotycznym  m ateriałem  ukazującym  „ludzi żyw ych” o oryginalnej n ie ­
gdyś osobow ości i zachowaniach. N iejedna anegdota w iąże się w  nam ięci pokoleń  
nie bez legendarnych dodatków  z barw ną postacią w ielk iego  uczonego, jakim był 
profesor R afał Taubenschlag.

W szystkie szkice — czy praw ie w szystk ie — ilustrują n iezw ykle bujny rozwój 
nauk o starożytności w  odrodzonym uniw ersytecie, od sam ych początków  jego 
istn ienia po p ierw szej w ojn ie  św iatow ej. Już w  pierw szych latach pow ojennych  
pow stały katedry filo log ii k lasycznej, historii starożytnej i prawa rzym skiego, 
a po drugiej w ojnie (w  1950 r.) Instytut Papirologii na W ydziale Historycznym . 
Na okres m iędzyw ojenny przypadło rów nież n ieco późniejsze pow stanie katedry  
archeologii klasycznej.

Była to praca od podstaw, organizacja sem inariów , pogłębione nauczanie ję­
zyków  klasycznych. K adry profesorskie w zm ocnili w  W arszaw ie la t dw udziestych  
i  trzydziestych uczeni z innych m iast uniw ersyteckich. W 1920 r. katedrę filologii
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klasycznej objął przybyły z Piotrogrodu profesor Tadeusz Zieliński. W okresie 
w arszaw skim  badania jego koncentrow ały się na literaturze greckiej, zwłaszcza  
na tragedii, oraz na tem atyce historyczno-religijnej. W poszerzonej polskiej w ersji 
opublikow ał on kilka tom ów  cyklu religii św iata antycznego, jak rów nież k ilku- 
tom ow e popularnonaukow e opracow anie dziejów  starożytnych od „Starożytności 
bajecznej” po epokę Cesarstw a rzym skiego. F ilozofią grecką zajął się w  licznych  
studiach analitycznych i syntetycznych A. K rokiewicz; latynistyką, szczególnie 
łacińskim  dramatem (tragedie Seneki, kom edie Plauta), G. Przychocki. Po przejściu  
na em eryturę Z ielińskiego przejął katedrę jego uczeń A. Turyn, w ybitny badacz 
poezji Pindara i tw órczości trzech w ielk ich  tragików  greckich. W zakresie la ty - 
nistyki dorobek w arszaw skiego ośrodka nauk o antyku kontynuow ał zw łaszcza po 
drugiej w ojnie św iatow ej prof. К. K um aniecki, w ie lce  zasłużony badacz pism  Cy­
cerona oraz twórca kierunku neolatynistyki na uczelni. Z w arszaw skiej filologii 
klasycznej w yszedł rów nież J. M anteuffel, który pośw ięcił się głów nie badaniom  
papirologicznym , by w  1946 r. zorganizow ać na UW Katedrę Papirologii, pierw szą  
i jedyną w  Polsce. Po kilku latach w eszła  ona w  skład Instytutu  Papirologii utw o­
rzonego z in icjatyw y prof. R. Taubenschlaga.

Po I. K oschem bahr-Łysakow skim , profesorze prawa rzym skiego, objął Tauben- 
schlag w  1947 r. Katedrę Praw  A ntycznych na W ydziale Praw a UW, zaproszony 
przez stołeczną uczelnię ze S tanów  Zjednoczonych, dokąd go rzuciły losy w ojenne. 
W W arszaw ie zajął się przede w szystk im  rzym skim  praw em  pryw atnym , lecz na 
szerokim  tle praw antycznych, ze szczególnym  uw zględnieniem  hellenistycznego  
i rzym skiego Egiptu.

W dziedzinie historii starożytnej badania nad dziejam i W schodu i G recji pro­
w adził w  okresie m iędzyw ojennym  kierujący katedra prof. T. W ałek-Czernecki; 
historią Rzymu, zwłaszcza rzym skim  ustrojem, zajął się g łów nie prof. Z. Żm igry- 
der-K onopka. Z kolei studia nad historią antycznej kultury m aterialnej, przede 
w szystk im  starożytnej Grecji, krzew ił w  UW od lat 50-tych orof. K. M ajewski, 
którem u też uczelnia zaw dzięcza rozwój badań nad zw iązkam i św iata śródziem ­
nom orskiego z europejskim  barbaricum,  szczególnie na dzisiejszych ziem iach pol­
skich. U niw ersytecką Katedrą A rcheologii K lasycznej przem ianowaną po drugiej 
w ojnie na Śródziem nom orską k ierow ał prof. К. M ichałowski.

W interdyscyplinarnych kontaktach zacieśniały się w ięzy pom iędzy różnymi 
naukam i o starożytności, m iędzy sem inariam i. P ow stało specyficzne zintegrowane  
środow isko hum anistyczne, jak pisze D. D e m b i ń s k a  w  eseju  o filozofie Wł. Ta­
tarkiew iczu „w niepow tarzalnej atm osferze entuzjazm u i poczucia pow oływ ania  
do życia nauki polskiej w  odrodzonym  już państw ie”. W tw orzeniu tej szczególnej 
środow iskow ej atm osfery i w  kreow aniu w arszaw skiej uczeln i badacze antyku  
m ieli swój znaczny udział. N iektôrzv doszli po jednej w ojn ie i po drugiej do w y ­
sokich godności uniw ersyteckich: rektora, prorektorów, dziekanów. N iektórzy część 
tylko sw ej naukow ej i dydaktycznej działalności rozw inęli w  W arszawie, jak 
filolog klasyczny Wł. S t r z e l e c k i ,  którego późniejsze najw iększe osiągnięcia  
przypadły na w rocław ski okres jego un iw ersyteck iej kariery. Na odwrót, archeolog  
K. M ajew ski przybył do W arszaw y dopiero po k ilku  latach in tensyw nej tw órczości 
i działalności organizacyjnej na U niw ersytecie W rocławskim . Także jednak w ar­
szaw ska uczelnia zaw dzięczała w ie le  im obu.

A utorzy biografii słusznie w yeksponow ali znaczenie badań sw ych m istrzów  
w  skali m iędzynarodowej. U m ożliw iło to już w  okresie m iędzyw ojennym  żyw y  
i aktyw ny udział naszych profesorów  w  m iędzynarodow ych kongresach i sym po­
zjach. Św iatow y rozgłos osiągnęli zw łaszcza T. Zieliński, R. Taubenschlag, К. Mi­
chałow ski, К. Kum aniecki. W arszawscy filolodzy m ogli się w łączyć dzięki zagra­
nicznym  studiom  w  prace edytorskie nad w ydaniam i antycznych tekstów  greckich
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i łacińskich. Ich rezultatem  były np. now e edycje Pindara (A. Turyn); trzeciej 
księgi L ukrecjuszow ego poem atu „De rerum natura” (A. K rokiewicz); fragm en­
tów  Gn. N ew iusza (Wł. Strzelecki); traktatu Cycerona „De oratore” (K. K um a- 
niecki); „Papyri V arsovienses” (J. M anteuffel). W ydaniom  tekstów  towarzyszyła  
ożyw iona działalność translatorska, by w ym ien ić choćby kom edie P lauta w  czterech  
tom ach przekładu G. Przychockiego, h istoryków  T ukidydesa i Salustiusza (K. K u- 
m aniecki). Na m iędzynarodow ym  forum w ysoką ocenę uzyskały liczne rozprawy  
polskich uczonych publikow ane w  języku łaoińskim  i w  now ożytnych językach  
kongresow ych (np. „The L aw  of G reco-Rom an Egypt” R. Taubenschlaga; „Trago- 
dum enon libri très” T. Z ielińskiego; „Studia Sapphiica” A. Turyna i tegoż liczne  
prace pośw ięcone greckiej tradycji rękopiśm iennej; „Die delpische A m fiktyonie” 
T. W ałka-Czerneckiego; „L’art de l ’ancienne E gypte” К. M ichałowskiego). Wśród 
periodyków  w ym ienić należy założony przez R. T aubenschlaga obcojęzyczny 
o św iatow ym  zasięgu „The Journal of Juristic P apyrology”, organ badań nad pa- 
pirologią prawniczą i praw em  antycznym . Znaczny dorobek polskiej archeologii 
śródziem nom orskiej w sław iły  zwłaszcza po drugiej w ojnie św iatow ej prowadzone 
pod kierunkiem  K. M ichałow skiego w ykopaliska w  Egipcie (A leksandria i Athribis), 
w  Faras, Palm yrze, Nea Paphos na Cyprze. Jego też zasługą było założenie polskiej 
stacji archeologicznej w  Kairze, w aln ie w spierającej nasze badania. Przewodniczył 
prof. M ichałowski przez kilka lat m iędzynarodowej kom isji UNESCO do ratowania  
św iątyń egipskich w  Abu Sim bel, a przew iezione do kraju słynne paleochrześci- 
jańskie freski z Faras um ożliw iły  utw orzenie sta łej galerii w  M uzeum Narodowym .

Prace popularyzatorskie bogato reprezentow ane były  w  tw órczości T. Z ieliń­
skiego, K. K um anieckiego, J. M anteuffla, K. M ajew skiego, K. M ichałowskiego. 
Popularyzacja nauki ex  definitione  stanowiła w  ich intencji programowo jedną  
z głów nych dziedzin zawodu profesora, co znajdowało w yraz także w  znakom icie 
przygotow anych i w ygłaszanych w ykładach przyciągających rzesze słuchaczy. Była  
dla profesorów  zasadniczą kw estią  m etody. A utorzy esejów  podkreślają przy tym  
w ychow aw cze w alory profesorskiej pracy, n iezw ykle ciep ły stosunek, w ręcz przy­
jazny, łączący niektórych m istrzów, tw órców  sem inariów , z uczniam i i studenckim  
audytorium , przyciągający m łode talenty wśród akadem ickiej młodzieży.

Ze szkiców  można w yczytać, że odradzająca się młoda uczelnia była od po­
czątku otwarta na now atorskie m etody badań (dodałbym zresztą, podobnie jak 
w  pew nych dziedzinach inne polskie un iw ersytety  już w  okresie m iędzywojennym ). 
Znalazło to w yraz zw łaszcza w  badaniach historycznych, które zw róciły się ku 
studiom  na polu epigrafiki, num izm atyki, ku źródłom ikonograficznym  i papiru­
sow ym . Zasada w ykorzystyw ania różnorodnych źródeł m iała — pisze w e „W stępie” 
I. B i e ż u ń s k  a-M  a ł o w  i s t —  „ważkie konsekw encje n ie tylko m etodyczne i te­
m atyczne -------, skierowała bardzo w cześnie zainteresow ania badaczy ku zagadnie­
niom  społecznym  i gospodarczym ”. Historyk starożytności T. W ałek-C zem ecki ści­
śle łączył w  sw ych interdyscyplinarnych studiach kom pleksow e ujęcie dziejów  
grecko-rzym skich z historią starożytnego Wschodu, m. in. w  sw ej „Historii gospo­
darczej św iata starożytnego”. P ow stały  w  W arszawie sem inaria epigraficzne i pa- 
pirologiczne z udziałem  historyków . W tejże Katedrze H istorii Starożytnej 
Z. Zm igryder-Konopka w yzysk iw ał w  sw ych pracach w szystk ie dostępne rodzaje 
źródeł i w łaśnie ta metoda, którą przekazał sw ym  uczniom , znam ionuje po dziś 
dzień w arszaw skie badania okresu powojennego. D otyczy to także naszej archeo­
logii śródziem nom orskiej. D zięki w ykopaliskom  rozw inęły się takie dziedziny  
nauki jak epigrafika koptyjska i palm yreńska, jak n ie  istn iejąca uprzednio w  ogóle  
nubiologia. Druga wojna św iatow a spow odowała nie tylko poważne ubytki m ate­
rialnej substancji UW (zniszczenie budynków  z w yposażeniem , księgozbioram i, 
m anuskryptam i prac gotow ych do druku). Znaczne straty poniosła kadra naucza­
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jąca. W krótce po zakończeniu działań w ojennych w  1939 r. zm arł w e L w ow ie  
uczestnik kam panii w rześniow ej Z. Żm igryder-Konopka. W stolicy padło ofiarą 
hitlerow skiego terroru w ielu  w ybitnych  uczonych w arszaw skich. Wśród „staro- 
żytn ików ” praw ie w szyscy brali czynny udział w  pracy konspiracyjnej (m. in. 
słynna działalność K. K um anieckiego w  B IP AK). O czyw iście także w  tajnym  
nauczaniu. Profesora T. Z ielińskiego tragiczny los rzucił z okupacyjnej W arszawy  
do rodziny w  Bawarii, z której N iem cy nie pozw olili mu już w yjechać. N ależy się 
w dzięczność M. P 1 e z i, autorow i szkicu o T. Z ielińskim , że oddał spraw iedliw ość  
sędziwem u, częściowo sparaliżowanem u uczonem u, który po pożarze m ieszkania  
wraz z biblioteką w e w rześniu 1939 r. już w  listopadzie opuścił w  opłakanych  
warunkach bytow ych stolicę. Na obczyźnie ciężko schorow any profesor kończył do 
ostatnich chw il znojnego życia z najw yższym  w ysiłk iem  w oli sw e „dziecię n ied oli”, 
jak nazw ał 'dwa ostatnie tom y cyklu „R eligie świata antycznego”, uw ażając je za 
testam ent naukowy.

Dram atyzm  naszych dziejów  spow odował, że i w  Polsce Ludowej niełaska jej 
władz i polityczne represje dotknęły w ielu  warszawskich badaczy, wśród nich 
A. K rokiewicza i Wł. Tatarkiew icza. N ależy dziś pam iętać i o tym  aspekcie „okresu 
błędów  i w ypaczeń”.

Lektura biograficznych esejów  skłania do określenia w łaściw ych adresatów  
książki. Jej odbiorcam i w inny być przede w szystk im  m łode generacje m iłośników  
starożytności, m łodzi pracow nicy nauki. A to dlatego, że exem pla  trahunt.  Zna­
czenie tej cennej publikacji polega bow iem  n ie ty lko  na kum ulacji historycznych  
fak tów  o pow staniu i rozwoju w arszaw skich  katedr i instytutów  do la t osiem dzie­
siątych X X  w. U kazuje ona coś w ięcej, ethos  w ielk ich  hum anistów , ich pasję 
badawczą i pośw ięcenie dla dziedzin w iedzy, które były  treścią ich życia. U kazuje 
przy tym , jak się rzekło, sy lw etk i żyw ych ludzi, którym  n ic ludzkiego n ie  było 
obce w e w szelkich cechach ich w ybitności, ale i przy niejednej słabości typow o  
ludzkiej.

W reszcie końcowa uwaga. Dobór autorów  sprawił, że znakom icie napisaną 
książkę dobrze się czyta, o czym  warto się przekonać.

Tadeusz Kotula

David S t o c k t o n ,  The Classical A thenian D emocracy,  Oxford  
U niversity  Press 1990, s. 201.

W edle deklaracji autora jego celem  było  ukazanie instytu cji dem okratycznych, 
ich działania oraz zasad, które leg ły  u ich podstaw. Podkreślając postęp, jaki się 
w ostatnich latach dokonał w  badaniach nad dem okracją ateńską, S t o c k t o n  
stw ierdza konieczność udostępniania najnow szych osiągnięć „szerszej rzeszy czy­
teln ików ”.

Jest prawdą, że w ielk im  trium fom  dem okracji, których jesteśm y świadkam i, 
tow arzyszy znaczny w zrost zainteresow ania demokracją ateńską. Obok prac szcze­
gółow ych ukazało się w iele  publikacji syntetycznych podobnych w  intencji do 
książki Stocktona i zresztą dobrze mu znanych. R ecenzowana pozycja n ie jest w ięc  
pierwszą, lecz kolejną książką o dem okracji. Jej czytelnik łatw o dojdzie do prze­
konania, że szacowna skądinąd etykieta Oxfordu nie zaw sze firm uje dzieła naj­
wyższej jakości. Stockton m ów i w łaściw ie o w szystkim , o czym należałoby pow ie­
dzieć, ale w e w szystkim  pozostawia uczucie niedosytu. O pasjonujących problemach  
opowiada w  sposób nudny, schem atyczny, n ie  w yczerpując istoty  zagadnienia.


